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Wychodzi w Krakowie - 
codziennie o godzinie 8 '/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 
Przedpłata 
przyjmuje się w księgarni Józera CZECHA przy Głównym 
Rynku N. 453. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą WP 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie „prenumera- 
cyjne pieniądze*. i 


złr. m. k. 


rost do BIÓRA 


Ogłaszając przedpłatę na drugi kwartał roku 
1854 upraszamy jak najusilnićj szanownych pp. 
Abonentów, 0 wcześne zgłaszanie się, abyś- 
my zawczasu nakład dziennika do liczby przed- 
płacicieli zastósować mogli. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na kwartał Il, to jest na miesiące HAwiecień 
Maj i Czerwiec r. 1854 dla abonentów za- 
miejscowych z przesyłką pocztową zdr. 5 m. 
k. Dla miejscowych zdr. 3. kr. 45 m. k. 
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HERMAN VICARI 
ARCYBISKUP FRYBURGSKI. 


Xip idzie za wątkiem tegoczesnćj historyi, kto pojmuje 
at Dół walki kościoła w W. Księstwie Badeńskióm i 
jéj vog agger śledzi; temu niemało zapewne na tém 
zależy, aby po dokładne i prawdziwe wyobrażenie 0su- 
bięgedko e tórą obecnie całego prawie chrześciańskiego 
świata 5 łe są oczy. Dla zaspokojenia tych ży- 
czeń, WY! pa udis niemieckiej kościelnej Salzburg- 
skiej Gazety następującą charakterystykę tyle uwielbia- 
nego Arcybiskupa. > 

Myli się, kto odwstzegoci gorliwego metropolitę nad- 
reńskićj kościelnój prowincyi wyobraża sobie w postaci 
imponującój owych kościoła bohatyrów, jakimi sztuka na- 
znacza Ś. Boniface20 , Św. Atanazego albo Ambrożego; 
Arcybiskup Herman Vicari jest małego i szczupłego 

rawie nikłego wzrostu; lubo w sędziwym wieku, żywy 
o ii i tek krzepki, że przed kilku miesiącami dla us 
radowania jednego Z swoich młodych krewnych, w towa. 
rzystwie tylko jednego sługi, odbył pieszo kilkodniow 
podróż. Zawsze uprzejmy i wesół , lubi niewinną żarto- 
bliwość. Z każdym człowiekiem spotyka się z niewymu- 
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się niepostrzegać, że głównym celem Rosyi jest 0- 
| trzymanie od W. Brytanii oświadczenia, a przynaj- 
|mnićj opinii, o tem czego nietrzeba będzie dopuścić 
| w razie nagłego upadku państwa ottomańskiego. „Mo- 
że, odpowiedziałem, W.C. Mość raczysz mi objawić 
| własne swoje myśli względem téj negatywnćj po- 
| lityki*. 

| W pierwszój chwili Cesarz odmówił tego, w koń- 
cu wszakże przemówił w tych słowach: 

„Otóż więc, są pewne rzeczy których nigdy nie- 
ścierpię, i zacznę od tego co nas dotyczy. I tak, nie 
chcę stałego zajęcia Carogrodu przez liosyan, nie 
chcę również aby Konstantynepol dostał się kiedy- 
kolwiek w ręce Anglików albo Francuzów, ani też 
któregokolwiek innego wielkiego mocarstwa. Tak sa- 
mo niezezwolę nigdy, aby usiłowano odbudować ce- 
sarstwo bizantyńskie, ani też żeby Grecya otrzymała 
powiększenie terytoryalne , któreby ją zamieniło w pań- 
stwo przeważne; tém mnićj mógłbym ścierpieć, aby 
Turcya rozdrobnioną została na małe republiki, ma- 
jące słażyć za przytułek Koszutem, Mazzinim, i in- 
nym europejskim rewelucyonistom. Raczćj, niż ze- 
zwolić na takie urządzenia, prowadzić będę wojnę, 
i prowadzić ją będę jak długo mi stanie jednego żoł- 
nierza, jednego karabina. Oto rzekł Cesarz, niektóre 
praynajmnićj myśli moje; udziel mi WPan w zamian 
woje“, 

Podniosłem wtedy złożone w depeszy W. D. za- 
pewnienie, że Anglia zdecydowana jest nietentować 
nigdy opanowania Carogrodu, i nastawałem na od- 
razę jaką wzbudzało w rządzie królowćj wdawanie 
się w układy na pewne ewentualności. Gdy Cesarz 
naglił mię sbyn się jaśnićj wytłumaczył, rzekłem: 
„Otóż, N. Panie, myśl którę mam wypowiedzieć, nie 
będzie się może W. C. Mości podobała, może się ró- 
wnież niespodoba rządowi królowćj; ale zdaje mi się, 
że co się da zastósować do indywiduów, to często 
i do państw zastósować się daje. Przypuśćmy, że 
przyjdzie w Turcyi do katastrofy; dlaczegożby An- 
glia i Rosya nieoświadczyły wtedy, że żadne mo- 
carstwo niebędzie przypuszczone do wzięcia w po- 
siadanie tureckich prowincyj, i że własność ta po- 
zostanie pod pieczęcią, dopóki niebędą przeprowadzo- 
ne układy o stanowcze jéj przyznanie ?*, 

„Niepowiem, rzekł Cesarz, aby takie postępowanie 
było niepodobnem, ale byłoby ono przynajmnićj peł- 
nem trudności; nie ma żywiołów rządu prowincyonalne- 
go lub gminnego w Turcyi; widzielibyśmy Turków 
rzucających się na chrześcian i nawzajem; rozmaite 
wyznania chrześciańskie spierające się niędzy sobą; 
słowem byłoby to zamięszanie i anarchia bez granie*. 

„N. Panie, rzekłem, jeźli W. C. Mość pozwolisz 
mi mówić otwarcie, to powiem, że główna różnica 
między nami na tém polega, że W. C. Mość nastajesz 
zawsze na bliski upadek Tarcyi i na układy jakieby 
zawrzeć wypadało czyto przed, czy po tym wy- 


szoną grzecznością, a jego zbyteczna uprzejmość wynika 
z wrda] ku Dadka. życzliwości. Siłą umysłu prze- 
wyższa bardzo wielu sławnych i uczonych mężów, alo 
tego on nie wie; właściwa mu „uprzejmość objawia się 
jako pokora, która z jego wysokióm stanowiskióm w dzi- 
wnój zostaje sprzeczności i każdego światowca w praw- 
dziwy kłopot wprowadza. Poważanie, z któróm przyjmuje 
zdania innych i skromność, % jaką swoje własne otwie- 
ra, omyliły już nie jednego nieznającego tęgości cha- 
rakteru czcigodnego starca. Ż pa 
Arcybiskup Herman z czystóm urodził sią sercem, 
którą to niewinność nieskaziły 80-letnie doświadczenia. 
Dowierzając ludziom, kocha każdego bez podejrzliwości; 
stosunki żywotne i zawikłania w obcowaniu z ludźmi poj- 
muje prawie dziecinnie, dążności zaś i usiłowania świa- 
towe osądza z naiwną prostotą niepopsutego dziecka. Stąd 
jego sąd tak bezstronny i zdrowy. Niezna, ani może po- 
jąć nietolerancyi; a kiedy wierzy: że tylko w katolickim 
kościele jest duszne zbawienie» — to ta wiara wzywa go 
jedynie do modlitwy: aby Jaska boska oświeciła błądzą- 
cych i do serdecznój podzięki Bogu, jeżeli jaka dusza na 
łono prawdziwego kościoła powraca. Zaden zapewnie z 0- 
wój wielkićj liczby protestantów, którzy z nim mieli za- 
żyłość, nie doznał różnicy w obejściu, a żadnego uwagi 
nie uszła ta delikatność unikająca bez wszelkiego pozoru 
najmniejszój nawet drobnostki, któraby go nieprzyjemnie 
dotknąć mogła; ta zaś delikatność nie jest wypływem m3- 
drości lub układności w 
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życiu, boć on jéj nieświadomy; :80 


Rok 1854. 


Przyjmują «tę 
OGŁOSZENIA; ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie , księgarskie , handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżawy itp. 
Za opłat ą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pe 8 grp. 
następne po 3 grosze zy z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
i rządowy. 
publikacyą na stępel rzą Li sty 
niefrankowane nieprzyjmują Si6 wyjąwszy od stałych lub zna- 
nych korespondentów. 
MAE" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


padku; podczas gdy my przeciwnie staramy się wi- 
dzieć Turcyą pozostającą tém, czóm jest, i przede- 
wszystkiem zajmujemy się środkami najzdolniejszemi 
do zapobieżenia, aby się nie pogorszyło jéj położenie. 

„Oh! odparł Cesarz, to samo powtarza mi nieu- 
stannie kanclerz; ale katastrofa przyjdzie dziś lub 
jutro i zaskoczy nas nieprzygotowanych.* ; 

Cesarz mówił następnie o Francyi: „Uchowaj Boże 
abym kogo niesłusznie obwinia? ; ale dzieją się w Stam- 
bule i Czarnogórze rzeczy, które wydają się bardzo 
podejrzane; zdawałoby się, jakoby rząd francuzki 
starał się wciągnąć nas ze strony wschodu, w na- 
dziei dojścia spiesznićj tą drogą do swoich celów, 
których jednym, jest bezwątpienia wzięcie w posia- 
danie Tunisu. 7 

J. C. Mość mówił daléj, że co do niego; niewiele 
się troszczy o politykę jakićj Francya uzna za stó- 
sowne trzymać się na wschodzie, i że minął już mie- 
siąc, jak oświadczył Sułtanowi, że w razie gdyby 
Tarcya wezwała pomocy Rosyi dla odparcia gróżb 
francuzkiego rządu, pomoc ta będzie jćj udzieloną. 

„Jednóm słowem , ciągnął dalej Cesarz, wszystko, 
czego mi potrzeba; jestto porozumieć się z Anglią, nie 
względem tego Co się ms zrobić, ale względem tego, 
czego nie będzie trzeba dopuścić. Skoro tylko cel ten 
osiągniemy, rząd angielski i ja, ja i rząd angielski, 
ożywieni wzajemną ufnością, o resztę troszczyć się 
już nie będziem.* 3 

„Zrobiłem uwagę, że rząd królowćj zdaje mi się 
równie jak J. C. Mość wcale nieusposobionym do ścier- 
pienia obecności Francuzów w Stambule; a dalćj, 
dose się dowiedzieć czy zachodzi jakie porozumienie 
między gabinetami petersburgskim a wiedeńskim, do- 
dałem: „Ale W. C. Mość zapominasz o Austryi; owóż, 
wszystkie te kwestye wschodnie bardzo blisko ją do- 
tykają, spodziewa ona się bezwątpienia, być przy- 
zwaną do rady.“ 

„Oh! odparł Cesarz ku mojemu wielkiemu zdziwie- 
niu, gdy mówię o Rosyi, to pó i o Austryi, to 
co dogadza jedaćj, dogadza i drugićj; interesa nasze 
co się tyczy Turcyi, są jedne i te same.* 

Byłbym chciał postawić jednę więcćj kwestyą w tym 
przedmiocie, ale nieśmiałem. 

Winienem był już nadmienić, że na początku roz- 
mowy, J. C. Mość bez okazania wprawdzie niezado- 
wolenia, wyrąził jednak pewne zadziwienie przy od- 
czytaniu ustępu z lista W. D. gdzie mowa jest „o da- 
tującej oddawna ambicyi narodu Cesarza* — i zapy- 
tał mię co ten frazes ma znaczyć. 

Szczęściem, że przewidziałem to zadziwienie i że 
byłem gotów odpowiedzieć na wszelką uwagę jakąby 
wywołać mogło owo wyrażenie. „N. Panie, rzekłem, 
lord John Russell nie mowi o ambicyi W. C. Mości, 
ale o ambicyi jego narodu.* 

Cesarz niechciał zrazu przypuścić, aby wyrażenie 
to więcóćj stósowało się do jego narodu, jak do niego 
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wypływa ona jedynie z jego nieporównanéj dla każdego 
życzliwości. Aby 'udzie byli bez żadnój wiary; tego nasz 
czcigodny staruszek nigdy nie pojmie. 
yjąc miernie i będąc prawie bez potrzeb; żadnych nie 
robi wydatków — lada drobnostka sprawia mu uciechę — 
prócz do ogrodu i swoich kwiatków, które go bardzo 
mało kosztują, nie wiąże się do żadnego innego miło- 
Śnictwa. Największa część jego dochodów należy ubogim; 
już i w tenczas, kiedy sam niemiał pieniędzy, rozdał po- 
między nich niektóre rzeczy ze swego srebra. ego do- 
broczynność podźwignęła nie jednę familię % cichćj i u- 
krytój przed światem nędzy; nie jednemu tóż młodzień- 
cowi utrwaliła pewny i uczciwy byt. paie aka 
biskupa jest ucieczką biednych — on sam rozdaje ubogim . 
“ * — a kiedy się zbliży do 
bez pytania kto i skądby był? — 1 re i 
niego dziecina, niepotrzebująca jałmużny, ROROA 


dzi bez — obrazka! Pe A 

2 an Vicari jest mężem wielce pobo- 
p Aron Herman s głęoko wkorsencną porze 
bą jego duszy— jego wiara w objawienie jest żywa i nie- 
dauo chrześciańską pokorą uznaje się za grze- 
sznika, a prosty leban sąsiednićj wioski jest spowiedni- 
kiem jego. Cokolwiek na niego przypadnie, uważa to za 
wyższe zrządzenie i dla tego nieupada na duchu. Kied 
mniemał, że uwięzionym zostanie, z wesołą spokojnością 
porządkował i układał sobie sam niektóre potrzebne rze- 
ozy, aby na zawołanie był natychmiast gotowym. Dotknie 
jaki wielki i bolesny smutek, ucieka sią zaraz do swo- 
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samego. Rzekłem na to: „W. C. Mośé-pozwolisz= 
zrobić uwagę, że lord John Russell ogranicza się na 
powtórzeniu tego, co przed: 30tu: laty powiedział 
słynnćj pamięci brat W. €. Mości. Pisząc poufnie do 
lorda Castlereagh w r. 1822, Cesarz. Aleksander 
twierdził, że jest jedynym Rosyaninem į który opiera 
się zamiarom swoich poddanych na Tarcyą; i że wiele 
stracił na swojćj populsrności przeciwiąc SIĘ owym 
dążnościom.* 

To przytoczenie, uczynione przypadkowo , a prawie 
dosłównie, zdało mi się zmieniać tok. myśli Cesarza. 
„Masz WPan słuszność, rzekł J. C. Mość. Przypo- 
minam sobie wypadki, do których, czy nił alluzyą śp. 
brat mój. Zupełną jest. prawdą, że. Cesarzowa. Ka- 
tarzyna labiła poddawać się rozlicznym ambitnym m3- 
rzeniom, ale niemnićj jest prawdą, że te wyobraże- 
nia wcale nie są podzielane przez jej następców. 

„Widzisz WPan jak sobie postępuję względem Suł- 
tana; ten jegomość łamie dane mi słowo, i postę- 
puje sobie w sposób weale nieprzyjemny ze mną; a 
ja ograniczyłem się na posłaniu do Stambułu amba- 
sadora z żądaniem satysfakcyi; gdybym był chciał, 
mógłbym był tak samo posłać tam armią, którejby 
nie powstrzymać nie zdołało; ale poprzestałem na 
demonstracyi, aby tylko pokazać że niechcę, aby ze 
mnie żartowano.* 

„N. Panie, W. C. Mość miałeś zupełną słaszność 
wstrzymując się od środków gwałtownych i spodzie- 
wam się, że i na przyszłość postępować „będziesz 
z tem samem umiarkowaniem, gdyż W. C. Mość. poj- 
muje zapewne, że, nowe . koncesyę WINA przez 
łacinników, nie mogą być przypisywane złćj woli 
naprzeciw Rosyi, ale raczćj nadzwyczajaćj bojsźni 
tych nieszczęśliwych Turków, przed Francuzami; a 
zresztą N. Panie, pozwolę. sobie powiedzieć, że obe- 
ene niebezpieczeństwo nie pochodzi od Tarcyi, ale 
raczćj z ducha rewolucyjnego, który wybuchnął przed 
czterema laty, i który w niektórych krajach, tli je= 
szcze pod zarzewiem; oto jest niebezpieczeństwo; i 
bezwątpienia, wojną w Turcyi byłaby hasłem no- 
wych ruchów we Włoszech, Węgrzech i gdziein- 
dzićj. Widzimy co się dzieje. w. Medyolanie. 

Cesarz mówił mi następnie o Czarnogórze i po- 
chwala? stanowisko zajęte przez austryacki gabinet. 
Dodał, że w naszych czasach dopuszcząć już nie; 
można, aby. Turkom służyła. wolność poniewierania i 
mordowania chrześcian. 

Pozwoliłem sobie uwagę, że w przypadku, o któ- 
rym mowa, usiłowania SĄ przynajmnićj równe po- 
dzielone między Turkami a Czarnogórcami, i żę mam 
wszelkie powody do mniemania, że wyzwanie pocho- 
dziło ze strony ostatnich. Cesarz, z-większą bez- 
stronnością, aniżelim się;spodziewał, przyznał, że 
zawiniono z obu stron, że bezprzecznie Górale odda 
wali się Zupieztwu, i że wzięcie Dżabli głęboko go 
oburzyło. 

„Wszelako, mówił Cesarz, niepodobna jest nie mieć 
Żywego interesu dla ludności przywiązanćj do swćj 
wisry, a która długo stawiała Turkom czożo. J. C. 
Mość dodał: „Lojalnie będzie oświadczyć WPanu, 
że gdyby Omer pźsza usiłewsł: lud ten wytępić, i 
gdyby następstwem tego było powstanie chrześciaa, 
Sułtan straciłby zapewne tron swój, a w takim ra= 
zie upadłby on na zawsze. Ja pragnę władzę jego 
utrzymać; ale jeśli ją straci, te na zawsze. Państwo 
ottwmańskie jest rzeczą, którą można tolerować,“ ale 
odbudować się nie da; i przysięgam panu, że nie 
ścierpię, aby spalono choć jeden ładunek dla: takićj 
sprawy.“ , A | 

Cesarz powiedział-mi następnie, że w razie roz- 
kładu ottomańskiego państwa, łatwićj może byłoby 


aniżeli powszechnie mniemano, 

„Księstwa Naddunsjskie są de facto krajem nie- 
podległym pod meją.protekcya; mogłyby i nadal wtym 
stanie pozostać; Serbia mogłaby otrzymać tę samę. 
formę rządu, toż i Bułgarya: zdsje mi się, że nie nie 
byłeby na przeszkodzie, aby z niéj utworzyć kraj 
niepodliegły. ę 

„Co się tyczy Egiptu, pojmuję jak najlepićj waże 
ność tego kraju dia Angli, Tyle mozę powiedzieć, 
że w razie podziału ottomańskićj sukcesyi, po upa- 
dku tego państwa, gdybyście wzięli w posiadanie 
Egipt nie miałbym NiC przeciwko temu. Toż samo 
powiedzieć mogę o Kandyj, Wyspa ta mogłaby wam 
być dogodną, i nie widzę dia czegoby nie miała do- 
stać sią w posiadanie W. Brytanii.“ 

Nie chege, aby Cesarz sobie wyobrażał, że publi- 
czny: urzędnik angielski, może: być ujęty cświadcze- 
niami takićj natury, "dpowiedziałem po: prostu; że 
w mojem rozumieniu, widoki Anglii na Egipt nie się- 
gały nigdy dalćj, jax do zapewnienia sobie pewnego 
i śpiesznego związku między Anglią a Indyami. 

W końcu rozmowy, Cesarz wyraził żywe przywią< 
zanie swoje do Królo*€J, naszćj dostoj ićj monarchini, 
i swój szacunek dla dzisiejszych ministrów Jéj Król. 
Mości. Co się tyczy oświadczeń zawartych w de- 
peszy W. D. uznał je bardzo zadawalniającemi, był- 
by tylko pragnął, aby jaśnićj były rozwinięte. Wy- 
rażenia, wktórych W. D. mówisz'o postępowania J. 
C. „Mości wydają mu się bardzo pochleksiemi. 

egnając mię, Cesarz rzekł jeszcze: „Nakłaniej 
więc WPan rząd swój, aby mi dalćj pisa? w tych 
materyach obszernićj i bez żadnego wahania. Pokła- 
dam w rządzie angielskim zaufanie. Nie żądam ja 
od, niego układu, ani Żadnćj konwencyi, sle żądam 
tylko wolnej wymiany opintj, i w razie potrzeby 
słowa gentlemańskieg0;— między nami to dosyé.“ 

„Ośmielam się poddać Waszćj T)ostojności, że mógł- 
by w depeszy do mnie wystósowanćj, użyć jakiegoś 
wyrażenia, którego celem byłoby, koniec położyć 
dalszemu braniu na uwagę, a przynajmnićj dalszemu 
rozbiorowi punktów, które upragnioną byłoby rzeczą 
nieuważać za przedstawiające materyą do dyskusyi. 

Muszę się tu uniewinnić z kilka wypuszczeń w spra- 
wozdaniu o rozmowie z Cesarzem. Czuję, że prze- 
pomniałem dosłowne wyrażenia, jakich użył mówiąc 
o handlowćj polityce, jakiejby się trzymano w Caro- 
po gdyby ta stolica przestała do Turków na- 
e 


Treścią wszakże tego oświadczenia było, że- Anglia 
i Rosya: mają wspólny w tém interes, aby trzymać 
się środków zapewniających wolny przystęp morza 
Czarnego i Śródziemnego. 

Zostawiłem Cesarzowi odpis depeszy Waszćj Do- 
stojności. ; 


tem. 


ińorespondencya Czasu. 


Bochnia 24 marca. 
Szanowny kolega nasz lwowski zechce nsm wybaczyć, 
że sobie pozwalamy sprostować zdanie jego, umieszczone 


'w Nr. 65 Czasu, wskazujące sposób, w: jakiby Towa- 


rzystwo kredytowe z obligacyami indemnizacyjnemi po- 
siępować miało, w celu, aby tychże jak najmnićj na targ 
wypuszczono. 

Niemożemy zaprzeczyć, że członek Towarzystwa kre- 
dytowego, składając w obligacyach indemnizacyjnych taką 
summę, aby jéj odsetki równały się rocznćj należytości 
od pożyczki w listach zastawnych na swoje dobra zacią- 
gniętój, zapawnił by: sobie przedewszystkiem spokój, nie 
potrzebując już czynić dalszych zabiegów dla uiszczania tych 


należytości; przytóm przyczyniłby się niemało do ustale- kr zniął i Nie kijem go ale pałk 


i|-przyjść do zadawałniającego rozdzisłu terytorysłnego, | nia kursu, bezpośrednio obligacyj indemnizacyjnych, przez 


niewypuszczenie deponowanćj części na targ, pośrednio 
zaś i kursu listów zastawnych, gdyż w ogólności im mnićj 
towaru na targu, tém lepsze jego spieniężenie przy ró- 
wnych co do pieniędzy okolicznościach. 

Lecz mylnóm jest zdenie szanownego kolegi, jakoby 
podobne zapewnienie peryodycznych należytości do, Tow. 
kred. mogło uwolnić hypotekę tabularną od odpowiedzial- 
ności za zaciągnięty dług w listach zastawnych. Mamy 
tego najdobitniejszy dowód w ustawach Towarzystwa, 
których dotyczące ustępy pozwalamy sobie tutaj treści- 
wie przytoczyć. 

Do Tow. kred. przyjęte być mają wszystkie dobra pry- 
wałne, zapisane w tabuli krajowćj pod imieniem osobnćj 
całości tabularnój ($. 2.). Przystępuje się do Towarzy- 
stwa przez zaciągnienie na takież dobra pożyczki w listach 
zastawnych” (S; 4.); występuje: się; zaś przez zupełne u- 
morzenie. tego, długu. ($. 5.), które to. umorzenie albe 
w Skutek opłacania kwoty umarzającćj podług planu ($. 17), 
lub tóż nad plan. ($. 19.) następuje, Kwota umarzająca po- 
dług planu zawsze w gotowiznie uiszczoną być powinna; 
przy wszystkich zaś innych upłatach kapitału nad plan, 
wolno dłużnikowi takowe w listach zastawnych, lub 
tóż w gotowizaie uiścić ($. 20.). Getowizna do funduszu 
umarzającego wpływająca, nie może być na. inny cel u- 
żyta, tylko na wykupno listów zastawnych ($. 21.). Tym 
sposobem w skutek losowania wykupiona listy zastawne, 
jako tóż i*owe: przez „dłużnika: na zapłacenie długu swo- 
jego nad. plan: umerzający złożone, uczyni. dyrekcya Tow. 
kred. nieużyteczaemi. ($. 23.). Każden- nowo wydany, ró- 
wnie jak i każden z. obiegu ściągnięty, do zniszczenia 
przeznaczony list zastawny, przedkłądzć należy komisyi 
nadzorezój, która jako władza przez. ustawy do. kontroli 
przeznaczona, najgłównićj: nad tóm czuwać powinna, aby 
tylko tyle listów- zastawnych było w obiegu, ile wynosi 
odpowiednia summa: rzęczywiście dłużna i należycie zahy- 
potekowana ($$. 8, 15, 23 i 88.). Każde 100 zdr. które 
z pożyczki w listach zastawnych w przepisany ustawami 
sposób umorzone zostały, mogą być w tabuli krajowój 
z odpowiednój hypoteki wykreślone ($. 27.). A na do- 
miar zabezpieczenia praw właścicieli listów zastawnych — 
o co prawodawcy najgłównićj chodziło, w celu obudze- 
nia wisry w Towarzystwo — dodano jeszcze, że wszelka 
zmisna w ustawach nie może ani szkodzić prawom posia- 
daczy listów zastawnych, ani ich obowiązywać ($. 90.). 

Z tego, cośmy tu przytoczyli, wynika, że jak długo 
ustawy Towarzystwa będą obowiązujące, tak długo po- 
życzka w listach zastawnych zaciagnięta, nie da się na 
innego rodzaju hypotekę przenieść, jak na ziemską, lub 
tóż czóm innóm spłacić, jak tylko gotówką lub listami 
zastawnemi; i tylko w skutek takiego cząstkowego lub 
ba toz. yny reS może częściowe lub zu- 
pełne uwolnienie oteki od przyj i 
dobo wiii, YP przyjętych zapisem długu 

Wniosek przeto szanownego kolegi, o 
mógłby być zastósowany dopiero 4 EE i at ilti 
dzonych odmian w ustawach, które przemieniłyby nasz 
tyle dobroczynny instytut kredytu ziemskiego na zakład 
czysto finansowy, wystawiony na wszelkie nader ślizkie 
ewentuzlności podobnego przedsiębiorstwa. Cel zaś, do 
którego ten wniosek dąży, niebyłby wcale, przy tak zna- 
komitćj dla kraju stracie dopięty; ponieważ przypuszcza- 
jac, że tak przekształcony zakład jeszczeby papiery kre- 
dytowe wydawał, trudno z drugićj strony przypuścić, aby 
znaleźli się amatorowie na listy zastawne, wydane na hy- 
poteki ziemskie z poprzednich pożyczek proponowanym 
sposobem oczyszczone. A gdyby nawet i to twierdzenie 


„nasze było mylne, jakiby był przecież tego wszystkiego 


ostateczny rezultat? niezawodnie ten, że zamiast około 

tiiu milionów w obligacyach indemnizacyjnych z obiegu 

czasowo wykluczonych, przybyłoby prawie tyleż w listach 
ą 
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jéj domowéj kaplicy, skąd niedługo wesół i uspokojony | 
powraca; — tak samo uczynił otrzymawszy rządowe roz- 
porządzenia z dnia 7go listopada r. z., które mu może 
w oałóm jego życiu najdotkliwszą sprawiły boleść. 

Wcale inaczćj wydaje się ten świątobliwy starzec, kie- 
dy występuje jako naczelnik kościoła. Czyto klęcząc w pre- 
stym kościelnym ubiorze (w. komży) modli się na sto- 
pniach ołtarza — czy to wstępuje uroczyście do swojój 
katedry, elbo w całćj okazałości arcybiskupiego stroju 
solenne odprawia nabożeństwo; całą: jego istota przybie- 
ra wyraz, niewypowiedzianój godności i powagi — nie wi- 
dać: już. w nim tego małego pokornego staruszka. A kie- 
dy. uroczyście udziela wiernym błogosławieństwo, w ca- 
łym kościele nie dosłyszysz : oddechu; musi też ten być 
z głazu lub bezboźnie uprzeć się na to, kto swych kolan 
zgiąć niechce, , 

Wysoki i dostojny urząd kościelny jest mu poruczony 
od Boga — niedługo dla złożenia: rachunku Z urzędowania 
swego stanie przed odwiecznym sędzią. Ta myśl przewo- 
dniczyła mu zawsze, iteraz tak przy najmniejszych, ja- 
koliteż i przy najważniejszych: towarzyszy mu- sprawach. 
Arcybiskup Fryburgski nie jest mężem szybkiego i rzutne- 
go namysłu; on się długo namyśla, rozważa, zastanawia, 
Żadnój dotąd bez poprzednićj gorącój modlitwy, nie za- 

reślił sobie weżnój do wykonania sprawy; co jednak raz 
dro rozstrzygnął, postanowił i zawyrokował, od tego 

aano względy świeckie odwieść go nie zdołają. Wiel- 


kiego kKsiącia- Leopolda rzetelną obejmował miłością ; 


przecież trzymając się ściśle praw i przepisów kościelnych, 
odmówił odprawiania za jego duszę nabożeństwa. 

Ustawy kościoła katolickiego zna on tak dobrze pod 
względem ich rozwoju, jak w ich najdrobniejszych szcze- 
gółach. Nie jest on tak świetnym i błyszczącym gieniu- 
szem, jak np. teraźniejszy Biskup Moguncki; ala „jest 
najlepszym: kanonistą i najzręczniejszym w swojćj kapitule 
urzędnikiem, przed którym korzy Się nawet taki telent, 
jskim jest Hirszer. To wszystko, C0 niektórzy o obcych 
wpływech na niego mówią, jest fałszem i wierutnem 
kłamstwem. Gdzie są zakwestyonowane prawa kościoła, 
gdzie rzecz dotyka sprawowania jego urzędu; tam 80- 
letni starzec jest samodzielnym w całój pełni tego wyra- 
zu, bo według zesad jego wiary, 07 i to on sam jest od- 
powiedzialnym za zbawienie dusz powierzonych mu przez 
miłosierne zrządzenie boskie. : 

Biskupi jego prowincyi, oddają mu cześć jak świętemu; 
on ich znów miłuje jako braci — aleć ani ich cześć, ani. 
jego miłość nie powstrzymałyby go 0d karcenia błędu, 
gdyby tego jego urząd wymagał. Kapłanów swojej dye- 
Cezyi uważa. za isynów swoich; nie żąda od nich żadnej 
powierzchownój czołobitności, żadnych czołgających upo- 

orzeń; te byłyby mu nieznośne. Oni się znoszą z nim 
swobodnie: i niewymuszenie, a On osądza łagodnie uło- 
mności. ich. Wszakże, gdzie dotknięte ich' powołanie i 
stanowisko jako kapłanów, tam napotykają powagę i su- 
rowość Biskupa — jedno i drugie zostaje jednakże z sobą 
w.harmonii i zgodzie; bo pierwsze odpowiada jego chrze- 


ściańskićj okorze i wrodzonój mu życzliwości, drugie 
silnój 1 niezfomnćj wierze w jego apostolskie posłannictwo. 
Arcybiskup Herman kerze bez względów kapłanów 
wypowiadających mu; posłaszeństwo;, ale uwięzionych 
w Fryburgu odwiedził ‘w więzieniu. Wiedział on dobrze, 
iż przystęp, dą|nięh: będzie mu <wzbronionym; wszelako. 
poczuwał się do okazania tego znaku miłości posłusznym 
swym synom. 

Zatargi światowe dalekie są od uwagi tego księcia ko- 
Ścioła; om ich niezna wcale. Jego polityka zasadza się 
na tój myśli: iż dla zgojenia ran zadanych spółeczeństwu 
kościoła jest zadaniem naprowadzać ludzi do Boga, a dla 
ugruntowania i utrwalenia prawdziwćj wolności na "ziemi, 
kościół swoje prawa odzyskać musi. Kocha on swoją 
wielką ojczyznę i zna jćj historyą; sle przytem swego 
rządcy jest nejwierniejszym poddanym. Wśród zaburzeń 
politycznych nie opuścił on swojćj stolicy — wśród: 
źnych niebezpieczeństw przedstawiał buntownikom i wi- 
chrzycielom pokoju ich niecne: bezprawia — dobitnie i u- 
silnie napominał lud do wierności! Ani mu przez myśl 
przeszło osłabiać powagę: władzy świeckiój; trwając zaś 
w 8wéj wierze nie może dozwolić na naruszenie praw ko- 
Ścioła — musi je strzedz i bronić tak dla dobra państwa 
jak i samego rządcy. p 

Owóż takim mężem jest Arcybiskup Fryburgski, Her- 
man Vicari, który obecnie toczy walkę za prawa ko- 
ścioła w W. Księstwie Badeńskiem. XL, 
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adwokatów Józefa: Babo i Franciszka Ocsvai 

w r. 1849 urzędowali jako sędziowie can 
sądu doraźnego i między innemi głosowali za wy- 
rokiem śmierci na proboszcza Roth, a nadto Ocsvai 
wydawał rewclucyjny dziennik „Honwedć w Kolos- 
warze (Klausenburg ). Pomienieni adwokaci skazani go- 
stali na karę Śmierci, która to kara w drodze łaski 
zamienioną została na 15 lat twierdzy w kajdanach. 


Francya. 


Paryż 24-marca. Sprawa hr. Montalembert mocno 
zajmujeumysły i zciekawością wyglądają wszyscy, jaki 
mieć będzie rezultat. Sprawę tę wywołali jak się zdaje 
sami członkowie Ciała prawodawczego , koledzy: hr, 
Montalemberta. W dniu bowiem ogłoszenia w. Inde- 
pendance owéj: korespondencyi z p. Dupin, jakkol.. 
wiek. policya. paryska. numer ten zabrała, znalazło 
się.kilka jego egzemplarzy w sali konferencyjnćj Ciała 
Prawodawczego, i korespondencya: chciwie czytana, 
nie: małe sprawiła wzruszenie, a ztąd rezmaite prze- 
ciwko p. Montalembert. propozycye, Kilku deputowa- 
nych n»jwięcćj oburzonych utrzymywało, że Ciało 
prawodaw cze powinno się czuć obrażonćm obelgami 
rzucanemi. przez jednego z swych członków na rząd; 
który je.ukonstytuował, i na system polityczny w któ- 
rćm. ono. miejsce; zajmuje i- właściwe ms. attrybucye, 
i postanowili udać się do prezesa Izby, aby mu o= 
znajmić jakie wrażenie sprawił list hr. Montalemberta, 
i aby uradzić co przedsięwziąść wypadnie. Jakoż 
w, liczbie: około. 20tu udali się do p. Billault, który 
przychylając się. zupełnie do-ich sposobu widzenia, 
oświadczył, że Izba nie może: pozostać obojętną ùa 
fakt tak ważny, i że gdyby nie wzięła. inicyatywy, 
on sam, (prezes) .udałby się do Cesarza dla zwró- 
cenia na. fakt ten jego uwagi. Postanowiono więc wym 
słać garaz pięcia-członków:do hr, Montalemberta-dla 
zapytania go, czy przyznaje że napisał i ogłosił list 
rzeczony, i czy cofa to co wnim powiedział. Depu- 
tącya ta wszakże nie zastała w domu hr. Montalem- 
berta, a nazajutrz. w poniedziałek, przedłożone zo- 
stało Izbie żądanie prokuratora jlnege , o upoważnienie 
do wytoczenia śledztwa przeciw p. Montalemwbert. De- 
putowani rozeszli się zaraz do biór, dla wybrania 
komisyj, mającej dać w sprawie tćj «opinią. Nieobe- 
szło się'w biórach bez żywych dyskussyj. We wszy- 
stkich ozwały się wymowne głosy przeciwko udzie- 
leniu żądanego upoważnienia. Tak p. Belmontet, ów 
dawny i zapalony napoleonista, oświadczył, że pra- 
wdziwi przyjaciele Cesarza nie mogli doradzać, ani 
pochwalać aktu takiego, i gdyby miał sam jeden gło- 
Sować gozecieko, będzie tak. a nie inaczćj głoso- 
wał. Podobnież mówił hr. de Morny w czwartym 
biórze: że jego parlamentarne doświadczenie niepo- 
zwala mu widzieć bez ubolewania. tćj propozycyi 
śledztwa; że środki tego rodzaju zawsze są dla rządu 
niekorzystne, nawet gdy się udają, cóż dopiero gdy 
pozostają bez skutku; że, gdyby był zapytywany o 
radę, wszelkich byłby dołożył. starań, aby promo- 
torów tćj propozycyi odwieść od powziętego zamiaru; 
gdy wszakże kwestya raz jest postawiona, niejestto 
już dla Ciała prawodawczego sprawa sądowa, ale 
polityczna, że zatóm nie sądzi aby należało w obec- 
nćj chwili rząd nieprzychylnćm votum osłabiać. 

Wybrani w biórach członkowie komissyi w liczbie 
siedmiu są pp. Remacle, Langlais, Cambacćres, Le- 
grand, bar. Lemercier i hr. Janvier. Z tych jest 4ch 
za odrzuceniem wniosku prokuratora, dwóch zą przy= 
jęciem, jeden wątpliwy. Dodawszy gźosy dane w bió- 
rach, przy wyborze komisarzy, wypada 9% głosów 
za af: ez iem ar morgana a 4: nen py 
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Nowa pożyczka turecka z domem Rotschildów ga» 


podobne obrzędy. Po ulicach Wiednia , któremi wjazd 
odbędzie się. nejmują okna: domów. za wielkie pienią- 
dze, a po hotelach i domach zajezdnych trudno już 
teraz o mieszkanie na Czas uroczystości, be prawie 
wszystkie pozamawiane i przepłacone. 

~ Gaz. Kasselska pisze z Wiednia: Z wiarogo- 
dnego wiemy źródła, iż w chwili ctrzymania pewności 
> odrzuceniu, przea dwór rosyjski ultimatum państw 
zachodnich, po stronie których Austrya moralnie stoi, 
jakkolwiek. niepochwala szorstkiéj formy tego żąda- 
nia, Cesarski poseł prezydyalny obszerną udzieli 
wiadomość zgromadzeniu zwjązkowemu w Frankfur= 
cie względem polityki, jakiej gabinet wiedeński trzy- 
mać się postanowił w téj wsżnćj sprawie, i wna- 
stępst wie przedłoży stale oznaczone wnioski, eo do 
oświadczenia Związku Niemieckiego w tćj kwestyi; 
Wszystko przemawia za tem, jż wniosek Austryi jak 
najsilniej przez Prusy popieranym będzie, 

— Rząd wydał rozkaz naprawienia drogi wiodą- 
cćj z Pesztu przez Essel do Ziemunia, którędy cho- 
dzą gońcy u Konstantynopolu, Dia ważności jakiej 
południowo-wschodnie granice państwa nabierają, 
potrzebną się okazała naprawa téj drogi w jak naj- 
prędszym czasie. 

— Galicyjski radzea apelacyjny Józef Mocha :cki 
zamianowany został prezesem sądu krajowego w Te- 
meszwarze. 

~— Na żądanie Auslryi odbyła się w Bregenz na- 
rada urzędników policyjnych z Austryi, Bawzryj, 
Wirtembergu i Baden celem porozumienia się nad 
stósownemi środkami do ścisłego dogorowania cudzo- 
ziemców, osobliwie przybywających i odjeżdżających 
jeziorem Bodensee, a mianowicie na statkach paro- 
wych. 

— W Weronie wyszło obwieszczenie rządowe za- 
przeczające wiarogodności pogłosek tu i owdzie o= 
biegających, jakoby rząd zamierzał skonfiskować 
wszystkie złole i srebrne naczynia kościelne i w tym 
celu już spisy ich przedsiębrać nakazał, Obwieszcze- 
nie nazywa: te wieści bezzasadnemi, bezczelnemi i 
Prosli vemis 

— Pałkownik. Manteuffel adjatant Króla pruskiego, 
który miał przed parą naisi dniami wyjechać, 
wstrzyma? swój odjazd otrzymawszy ważne depesze 
i zdaje się, że jeszcze czas jakiś zabawi. 

— Dnia 29g0 kwietnia odbe ie się w Wiedniu 
walne zebranie akcyonaryuszów kolei północnćj Cer 
sarza Ferdynanda, na którem oprócz. złożenia ra- 
chunków, z.r. z, ustanowienia dywidendy, wyboru 
dyrekcyi i innych uwykłych corocznych czynności 
obradowanem będzie 'rad* ukończeniem budowy kolei 
do Oświęcima, Opawy i Bilska i wyszukaniem na tę. 
budowę funduszów. w miejsce niezrealizowanych do- 
tychczas obligaeyj pierwotnych. 

— Bohemia mówi ze-względu na niski stan kursu 


A, więc cóż uczyni Towarzystwo kred. w razie, gdy 
przerachowanie wymiaru pożyczki w listach zastawnych 
na podstawie podatków z roku 1825 udzielonej, okaże 
niedostateczną na: teraz hypotekę ? 

Podług nasze:o nieprzesądzającego zdania, obrachunek 
wartości dóbr na podstawie prowizorzcznego katastru da- 
tującego z roku 1820, zostanie zawsze martwym rachur- 
kiem, któren rzeczywistości ubliżyć nie może; w rzeczy- 
wistości zaś sumiennie wyrzec można, że niema pożyczki 
w listach zastawnych dotąd wydanćj, któraby nie miała 
li na gołój ziemi dostatecznego bezpieczeństwa. Z tego 
względu posiadacze listów zastawnych mogą Spoczywać 
spokojnie; lecz nie miłe byłoby ich przebudzenie, gdyby 
za wnioskiem szanownego kolegi, kazano im zrobić zmia- 
nę frontu, bez własnćj woli i wiedzy i zejść z teraźniej- 
szego stanowiska na inne, chociażby nawet nejsilniejsze, 
lecz już nie to samo, które ich przez swoją naturę do 
siebie przyciągnęło, — Gdyby, jednak w wyżćj wskaza- 
nych, acz zapewne nader rzadkich razach, Towarzystwo 
kred. trzymać się postanowiło martwego rachunku, (któ- 
ren mógłby wypaść na niekorzyść hypoteki, z przyczyny, 
że wtenczes przy wymiarze pożyczki, dochody urbarya|- 
ne były uwzględnione), natenczas widzielibyśmy rozwią- 
zanie: postawionego przez neg zapytania, w skombinowa- 
niu Ustaw: Towarzystwa z $f»m 26. najwyższego Patentu 
z i8go listopada 1853, Pożyczki bowiem w listach za- 
stawnych zaciągnięte, nałeżą podług przyjętych zasad do 
kepitałów niewypowiedzialnych. Wymagana zatém do ra- 
chunkowego uzupełnienia hypoteki summa w obligacyach 
indemnizacyjnych, mogłaby być zakondykowana, bez zwol- 
nienia jednak hypoteki ziemskićój z odpowiednićj części 
dłnzu w listach: zastawnych na nią zaciągniętego. Odsetki 
od tych zakondykowanych obligecyj wpływałyby do To- 
warzystwa kredytowego na rachunek bieżących rat przez 
właściciela hypoteki uzupełnionych, tak długo, dopokąd 
część pożyczki w listach zastawnych dostatecznćj niema- 
jaca hypoieki, podług ustaw umorzoną nie zostanie; po- 
czóm obligacye te powinnyby być włeścicielowi do. wol- 
nego użytku wydane. 

Wreszcie, gdyby przez ten czas nastąpifo umorzenie 
lakićj zakondykowanćj obligacyi, czyli raczćj wypłacenie 
jéj z funduszu umarzającego, na ten cel utworzyć się 
mającego: gotówka ztąd „uzyskana mogłaby być użytą na 
przyspieszenie wyrównania rachunku z dłużnikiem. x 

Przez takie postępowanie nieubliżyłoby się w niczóm 
istniejącym przepisom. Hypoteka Tow. kred. niezostałaby 
tym sposobem częściowo podwojoną, lecz tylko uzupeł- 
nioną. Właściciel hypoteki nicby przez to nie stracił, i 
owszem doznałby ulgi przeznaczając dochody od pięcio- 
Procentowezo kapitału na częściowe lub całkowite opła- 
cane rat 51, -procentowych do Tow. kred., zawierają= 
Cych w sobie także i kwotę umarzającą; nakoniec posia- 
acze listów zastawnych niezostaliby zawiedzeni w wierze 
= ar kred.; słowem, i wilk tn e = A gwo are 
en o zawodu o marz « | 
Oda R p Srm b eepe i swój majętności. , | monety papi*rowćj, iż takowy poczęści wypty wa 

Kets = si io występywać z propozycyami, | stąd, iż austryackie, papiery publiczne po niektóryc 
któreby A m Aea Bt a nasz zakład kredytowy na jaki | giełdach „zagranicznych, jak: np, w Amsterdamie, 
bądź szwank wystawić; starajmy się raczój użyć fundu- | Frankfarcie, Berlinie niżćj jeszcze stoją aniżeli w Wie- 
szów, któremi nas ojcowska pieczołowitość Najjaśniejszęgo | dniu, nawet po. potrąceniu różnicy agio na. srebrze, 
Pana obdarzy, w ten sposób, aby keżdemu z nas poje- | co powoduje niejednego spekulanta wiedeńskiego do 
dynczo, a przeto całemu krajowi największy z nich urosł zakupna papierów za granicą a sprzedawania ich na 
pożytek, a to przez podniesienie produkcyi krajowćj nad miejscu, w skutku czego wypłaty za granicę usku- 
potrzeby kreju. teczniane być muszą. w- monecie brzęczącćj. I tak 
np. wiadomym jest faktem, iż tym sposobem jeden 
handlowy dom wiedeński przez zakupno podobne 
w jednym dniu zarobił 4000 złr. na 40,000. Nie 
masz tu innego lekarstwa, jak własny ruch organi- 
czny targu pieniężnego tak w Wiedniu jak zagrani- 
cą. Ziasługuje wszakże na. wzgląd i ta okoliczność, 
iż od wprowadzenia w wykonanie. nowego traktatu 
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Na podstawie pozwolenia wysokiego c. k. Rządu 
zd. 22 grudnia 1852 r. do 1. 11,925, odbędzie się 
Pod kierunkiem e. k. Towarzystwa gosp. galic. dru- 
Ka wystawa gospodarcza w mieście obwodowem Tar- 
lowie w d. 22'i następ. maja b. r. 

Komisyę do kierowania tą wystawą, składają człon- 
kowie czynni rzeczonego Towarzystwa; JO. książe 

ładysław Lubartowicz Sanguszko, JW. Wit hr. 

eleński i W. Mieczysław Skarzyński. 

Komitet zaprasza przeto wszystkich gospodarzy i 
posiadaczów celujących awierząt domowych, tojest: 

Ydła regatego, koni roboczych, owiec, nierogacizny, 
drobia i t.d. narzędzi i machin rolniczych, zboża 
w ziaraie i mące i innych wypłodów przemysłu go- 
Spodarskiego, aby takowe na wystawę rzeczoną przy- 
Proeadzić chcieli i gorliwym udsiażem wspierali, u- 
ona: ANIA Towarzystwa około ustalenia téj pożyte- 
= i w naszym kraju. 

aek: Towarzystwa gospod. galic. 
We Lwowie d, 10 marcż 1854 f. A 


L. Sapieha. 


Stościom śl „ Szlachta węgierska i czeska wy- oskarżonego g od zarzutu. 
alapié samieraz m okazałością przypominającą dawne  — OC hermansztadzki wydał wyroki na © 


warta, poszła zaraz na giełdzie londyńskićj o 
w górę. 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 

W Lesienicach pode Lwowem przeszłego tygodnia w piątek, 
urwała się skała i zawaliła robotników w łomach, którzy nieo- 
strożni, mimo przestrogi dozorców, uparli się byli dnia tego ła- 
mać kamień. Wyciągnięto z pod gruzów czterech zabitych: Jana 
Szymaszkiewicza rodem z Czyżęk, Jana Kamińskiego z Pasiek 
Zubrzyckich, Piotra Schustra i Jana Szewczuka z Winnik, a 
Hryńka Konewkę z Podhorzec że bardzo pokaleczony, odesłano 
do głównego szpitala do Lwowa. Nieszczęście to własnój winni 
są nieuwadze i lekkomyślności; że mimo przestrogi i widoczne- 
go od kilku dni rozwilżenia ziemi, niechcieli na ten dzień za- 
wiesić roboty. > (G. L.) 

— W ogłoszonóm teraz sprawozdaniu ogólnego szpitala wie- 
deńskiego z r. 1852, opisany Jest obszernie zamach na odebra- 
nie sobie życia przez połknięcie szpilek. Dziewczyna 22-letnia 
przywieziona była do szpitala bę dniu 14 września t. r. która 
wielką ilość połknęła była szpilek w zamiarze odebrania sobie 
życia, a już 57 Z nićj wyszło. Rozpoczęła ona 6go września 
połykać po 10 szplek w opłatku zawijanych, łebkami do góry, 
i połknęła ich 200, ale gdy śmierć nie nastąpiła, a _ szpil- 
ki lubo z boleściami wychodziły napowrót, połknęła znowu 
10go 64, 13go 46 szpilek na 21/, cala długich. Wszystkie te 
szpilki wyprowadzono z nićj i wypuszczono ją ze szpitala zdro- 
wą, wyprowadziwszy z nićj 405 szpilek różnćj wielkości od 
1—27/, cala wiedeńskiego, które czarno nabiegły. 

— Z dniem 1m maja otwartą będzie kolej bawarska do Ulm, 
przezco bezprzerwany nastąpi związek kolei między Monachium 
i Paryżem. Tegoż dnia rozpoczną się pośpieszne pociągi na ko- 
lejach bawarskich. Podróżni wyjeżdżający z Monachium o 6ćj 
rano, tegoż samego dnia wieczór przybędą do Lipska. 

— Według dziennika „Moniteur de la Flotte*, koszta od- 
szukania zaginionćj wyprawy kapitana Franklina, wynoszą do- 
tychczas ogromną summę 19,850,000 franków. 
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Przyjechali do Krakowa: od d. 28go do dnia 29go marca: 
Tomasz Szozepanowski, Henryk Gaszyński s Mogiły. Aleksander 
Gostkowski z Miechowa. Ziazanna hr. Bobrowska z Polski. Adolf 
Jordan z Bochni. Marya Kucharska z Tarnowa. Panko Romano- 
wiog z Janowa. Tito Palmieri, Giunti (muzyk) z Medyolanu. Lin- 
gia Maria Ferravilla z Tarynu. Wiktor hr. Starzewski z Wiednia. 

Njena Kosma Gramatyka, Ludwik Słotwiński do Tarno- 
wa. Julian Gorczyński do Strzyszowa. Konstanty Jaworski do Ze- 
lezowki. Ignacy hr. Dembicki do Nieznanowio. Zelisław Bobrowski 


do Bieprawia. Antoni Bożewski do Maczek. Franciszek Trzecieski 
do Tarnowa. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
CENY ZBOŻA 


na Targowicy publicwnej w Kleparzu przy Krakowie 
w irsech gatunkach praktykowane, w mon. konw. 


. Gatunek Il. Gatunek.| III, Gatun. 
| od || do || od || do | od || do 
jar |krjjzrikr||z4|krjjzrjkr|jzr|kr||zr|kr 


W KRAKOWIE 
dnia 28 marca 1854 roka. 
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Cetnar siana wagi krakows. .. 
słomy po esse» E aa 
Gar. spirytusu z opłatą na 90%% . 
„ okowity „ «na 80%. 
„ szumówki  y 
„ masła czystego 
Kopa jaj kurzych 
Drożdży wanien. zpiwamarcow . 
” $ „ dubeltow. . 
Kaszy jęcz. miarka drobnój 
grubój 


...d.d.d...+. 
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Z mj ape Krakowa. 
Delegowani Obywatele: dzoa eront. 
Wojciech Lieke. Wincenty Danek, 
J. N. Walter Syn. 


Kraków 28 maros. W 
ziono z Królestwa Polskiego. 


er. 
ontowski Adjankt 

skutku złój drogi niewiele zboża zwie- 
jyta prawie pe póz ceny po- 
skoczyły; pszenica przeto nie spadła i sprzedawaną jest z łatwo- 
ścią Vo dawid) boile. Jęczmień w Królestwie mę poszukiwany, 
osobliwie na siewy. Żyto płacono wozoraj sę p x na później- 
sze dostawy 35, 36, 37 złp. Pszenicę po 38 do Rpa Jęozmień 
28 do 30'/, złp. Jeszoze trochę zakupiono rzy es fak ale 
dziś mało wywożono; kilku kupców pruskich było tu 1 ofiarowało 
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zachodni 
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z |. Stan don Wilgotność Kierunek 
"| . podług owietrza <a 
8 o e: gra,| Reaumura. Wagiędie i natężenie wiatru. 


nzachod 
y zachodni słaby 
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raz ledwie kilkaset; płacą zwyczajny po 18/,, 13, 13, złr., na 
siew piękny po 13',, 13 4 złr, 


e 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy 

Wieden. Kursa telegrafiC5B z dnia 29g0 marca: — Metaliki 

5-pr. 75'/,.— Motaliki 4'/2-PF. 695, — Motalixi ś-pr. 85'/,. — 


| 2 lub 3złp. niżój żądania. Kupcy mnićj zamożni, niemogąc dła- 


4-pr. 5 1850 r. 93. — 2'2-PF. 48'/,,, — 1-pr. 19', m oiągn=— 
s ¿830 r. 250, 302. — Augsburg 146'/,, — Londyn 14 kr. 23. — 
Paryż 174. — Akcyc Bankowo 1028, — Akcye koi. źoi. półn. 
Ferdyn. ——. Pożyczka s r. 1851 lit, A. ——., B 
0st-Donsu Dsmpfech.-—. 

Kurs krakowski 29go marca. Banknoty. austr.ś. 79 pł. 47. — 
Prueki kurant śąd. 113, pè. 112, — Rable srobrno nowo 
al pari. — Owancygiory Bowo à ;07/,, pē. 10%. Cwan- 
oygiery staro á. 106'/, pł. 106'/,. Imporyały ż. 36 —, pł. 35',. 
Dakaty austr. i holend. ž. 20 15 pł.20 6.-- Z0frankowe š. 85 — 
,— =, Listy sast. pol. è. 86 pł, 84. — Listy Zast. galio. 
k. 92. pł. 91'/,. 
Kurs Iwowski d. 26 maro. Dukat holend, 6 sër. kr. 13,— Du- 
kot cos. 6 zdr. 18 kr. — Półimperyał res. 10 słr. 52 kr. — 
Rubel ros. 2 sër. 6 kr. — Tailor pruski 2 złr. 2 kr. — Pol- 
ski kurant i pięciosłotówka 1 złr, 30 kr. — Kura listów zast. 
w gel. stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 
po złr. — kr, — w mk. — Sprzedano 100 po sir. — kr. --.— 
Dawano za 100 słr. 90 kr. 36. — Żądano sr. 91 kr. 6. 

Kurs wiedeński z d. 28 marca. HMotaliki 797/,,— Nowa pożycs. 
70%. Akoye Banku wied. 1090.—Akcye kolei šol. pół. 212'/, — 
Agio od złota 46, od srebra 41. — Oblig. uwoln. grunt. 80. 
Kurs wrocławski s dnia 28 marca. Banknoty austr. 71/7,, Ż. 
Banknoty pol. 89%, d. — Listy zastawno polskie dawno 75', ż. 
nowo— ż. — Listy zastawne poznańs. 4-pr. 95%, ż.. — dto 
3%,-pr. 85!, ż, — Kolej Krak.-górno-ssiąska —— ż 


N. 767. J. H. 


Kundmachung. 


Das hohe k.k. Ministoriam des Innern hat mittolst dos Krlasges 
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vom 15 März 1554 zu bestimmon bofanden: dass e 


Bezugsberechtigten, = in Gomässhoit ter hohen Ministerial 
Verordnung von 23 November 1853 Z. 6467 um einen Capitalsvor= 
schuss anf Rechnung der Entschidigung für die aufgehobenen Ur- 
barialleistungen cinzuschreiien beabsichtigen, in dom diossfälligen 
Gesuche ausdrücklich anzugeben haben, ob auf dem urbarialberech- 
tigtem Gute, fiix welches der Vorschuse angesucht wird, Gegen- 
leistungon der Gutsherschaft an die ehemaligen Unterthanen be- 
standon haben, ferner im bojahenden Falle, von weloher Boschaf- 
fenheit und welchem Wertho diese Gegenleistungen gewesen sind. 
Hievon werden alle Bezugsberechtigten, welche einen Capitals- 
vorschuss wiiaschen, und das diesefallige Gesuch noch nicht über- 
reicht haben, im Nachhange zu der hieramtlichen Kundmashung vom 
Z4ten November 1853 Z. 1736 g. H. zar genauen Darnachachtung 
verstandiget. 
Von der k. k. Grundontlastungs-Ministerial Comission für das 
Verwaltungegebiet Krakau. 

Krakau am 24 März 1854, 
Dor Präsident Hietugern von Nordfelden. 


Dogadzejąc licznym dopytywaniom przy teraźniejszym braku 
wszelkich nasion pastewnych, Bióro Towarzystwa Gospodarsko- 
Rolniczo-Krakowskiego mieszczące się przy ulicy Szewskićj Nro 
335/,, otrzymało nasienie Buraków pastownych w dwóch gatunkach 
i sprzedaje takowe z opakowaniem bozpłatnóm : 


s ° + zerwone długie, ponad 
Buraki brunszwickie $onią rosnące, korzeo 
po złr. 40 m. k. 3 z 

hohenhejmskie 


żółte, w połowie po- 
nad ziemią rosnące, 


Buraki 


korzec po złr. 48 m. k. 4 r A 

W mniejszych ilościagh nad garnoy UB 4 łącznie dostać tylko 

można na wagę, pierwszych fant po kr. 371, m. k.; — drugich font 

o 45 kr. m. k. Za opakowanie przy każdych dwóch funtach, do- 

dojo się po 3 kr. m. k. Listy przyjmują się tylko frankowane. 
(293 
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Przegląd Polityczny. 


- Wiedeń 28 marca. 
Książe panujący Parmy umar wczoraj o Stój godzinie 
z południa. Ksiąło objął rządy w 1849 r. Syn jego, na: 
stępca tronu urodził się 9 lipca 1848. Regoncya pozosta- 
je przy matcę, która jest siostrą księcia Bordeaux. Cha- 
rakter i powody do morderstwa dotąd nieznane. Złoczyń- 
ca nieprzytrzymany. : 

Zdrowie arcyks. Wilhelma troche się polepszyło. Arcyks. 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE. 


> Zmiana ciepła 
Zjawiska w ciągu dnia 


napowietrzne. 
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przepędził noc spokojniej. Zaslubiny arcyksiężniczki Elz- 
biety, które się miały odbyć w przyszły czwartek odło- 
żone. 

Podług raportu księcia Gorczakowa odebranego z d. 22 
w tutejszem poselstwie, Rosyanie przeszii w owym dniu 
Dunaj w dwóch punktach w silę 50,000 ludzi. Pod Braiłą 
gdzie sam książe Gorczakow dowodził, Turcy pobici i od- 
parci zostali. Pod Galaczem przeprawa odbyła się bez bi- 
twy pod dowództwem jenerała Liiders. Atak na fortsce 
będzie pierwszem następstwem tego kroku. Do szturmu 
na Maczyn już robiły się przygotowania. 

Podług depeszy telegr. z Belgradu zaszły między woj- 
shiem austr. i tureckim, które zajmują fortecę Belgradu, 
prawie nieprzyjacielskie kroki. 

Rząd nespolitański oświedczył się za zupełną neutral- 
nością. 


RZEZ 


Depesze telegraficzne. 


„Londyn 27 marca. (lzba wyższa). Odczytano w Iz- 
bie pismo Królowćj, zawiadamiające parlament, że układy 
z Cesarzem Rosyi zamknięte zostafy, i że Królowa widzi 
się obowiązaną czynną pomoc udzielić Sułtanowi przeci- 
wko najściom, których nic nieusprawiedliwia. Zawiedzio- 
ne zostały na nieszczęście oczekiwania jéj co do zacho- 
wania pokoju, ufa więc w poświęcenia parlamentu i wu- 
siłowaniu swoich walecznych i wiernych poddanych, w 0- 
bronie krajów Sułtana przeciw najściom Rosyi.— Takież 
samo poselstwo odczytana zostało w lzbie niższój. Ko- 
munikacye te mają w piątek przyjść pod obradę obu Izb 
parlamentu. 

Paryż 28 marca. (Ciało pruwodawcze). Minister sta- 
nu Fould odczytał messaż cesarski, oświadczający, że 0- 
stanie postanowienia petersburgskiego gabinetu stawiają 
Rosyą w stanie wojny, za co cała odpowiedzialność na 
nią wyłącznie spada. Wśród okrzyków Zgromadzenia, pre- 
zes oświadcza, że Cesarz może tak samo rachować na 
wsparcie Izby, jak i całój Francy:. 

Kiel 28 maraca. Cała flota angielska stoi w tutej- 
szym porcie, ale już jutro rano wypływa na morze. 
Prevesa 17 marca. W Janinie stoi 4000 ludzi, nie- 
regularnego wojska i redifów, tutaj tyleż. Komisarz suł- 
tańszi Fuad Effendi próbuje naprzód środków gagodności. 
W tulejszym porcie stoją dwa parostatki, jeden francuzki, 
drugi turecki; ma również nadejść jeden angielski, 


O zamachu na życie księcia Parmy, dowiadujemy się 
z depesz telegraficznych “przesłanych do Wiednia, iż 
w dniu 26 b. m. książę wieczorem przed Gtą godziną na 
ulicy Santa Lucia przez nieznajomego mordercę ugodzo- 
ny został w brzuch sztyletem. Cios ten doszedł wnętrzno- 
ści, a podobno i żołądka, gdyż temu przypisywano obfite 
plucie krwią. W nocy z 27 na 28, książę w skutku od- 
niesionćj rany żyć przestał. Kilka osób aresztowano, ale 
mordorcy nie odkryto. Minister księcia baron Ward, któ- 
ry w Wiedniu przebywał, udał sią do Parmy natych- 
miast po otrzymaniu wiadomości © zamachu, 

Na piątkowómóm posiedzeniu Izby niższej angielskićj, 
p. Drummond żądał przedłożenia lzbie traktatu między 
Anglią i Francyą zawartego. Lord John Russell odpowie- 
dział, że żaden traktat zawarty nie został, ale tylko za- 
mienione zostały noty, które wszakże przedłożonemi Izbie 
być nie mogą. 

ranouzkie dzienniki, prócz różnych pogłosek, nieza- 
wierają nic ważniejszego. Mówią, że wyjazd marszałka 
St Arnaud odłożony jest do 20 lub 25 kwietnia, wy- 
przedzi go więc wódz angielski, lord Raglan, który w tych 
Saa spodziewany jest w Paryżu wraz z księciem Cam- 
ridge. 

onitor donosi, że wytoczony zostanie proces dru- 
kowy z powodu wspomnionéj pokilkakroć ań sza 
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Z Konstantynopola piszą 16go, iż Porta groźną no- 
tę przesłała d 00 ie 
Q przestała do Aten z powodu powstania chrześcian 
w Tesselii i Epirze i uczestnictwa w niem oficerów i u- 
rzędników greckich. W ultimatum tóm Porta żąda, aby 
rozpoczęto śledztwo przeciw komitetom zbierającym skład- 
ki i na zawsze oddalono wojskowych, mających udział 
w powstaniu, aby wojska greckie strzegły granic i za- 
pobiegały przejściom powstańców. O innych warunkach 
nie wiedomo. Gdyby na nie król Otto nie przystał, poseł 
turecki w Atenach zażądać ma swoich pasportów. 

Z nad Dunaju niemasz nowych szczegółów o prze- 
rawie. 

Stan zdrowia Króla pruskiego znacznie się polepszył. 
pał pa wywiązała róża, Rae na twarzy Sai e pod 
c . 

Z prowincyi kościelnój Wyższego Renu pisze Frankfurt- 
ski Journal: Co się tyczy sporu między rządami a bi- 
Ssupami Wyższego Renu, nieobojętną będzie wiadomość, 
iż rząd elektoralny heski postanowił niewdawać się w ża- 
dne układy ani zepiskopatem, ani z Rzymem, ale owszem 
utrzymać dotychczasowy stan rzeczy w całój rozciągło- 
Sci. Rząd Nassauski podzielać się zdaje to zdanie. 
Frankf. Jour. utrzymuje, iż rząd pruski zawiadomił 
ościenne rządy niemieckie przez swoich pełnomocników 
dyplomatycznych o stanowisku swojóm do sprawy wscho- 
dnićj zgodnie z oświadczeniem ministra- prezydenta uczy- 
nionóm w Izbie niższój na dniu 18 marca. 
Sejm duński zamknięty został 24go b. m. 


ReaL O POCZET OO WO ZEW TO PARA WE ZARAZ ZZA, 


Antoni Czapliński zarządzca drukarni 


